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Mamy p rzed  sobą d ru g ie  w y dan ie , zm ien ione  oraz  uzupełn ione , p racy  
G. M. D obrow a. W ydan ie  p ie rw sze  u kaza ło  się  p rzed  cz te rem a la ty  h 
S truk tu ra  dzieła pozosta ła  zasadn iczo  ta k a  sam a. Je d y n ie  n ie k tó re  ty ­
tuły o m aw ianych  zag ad n ień  zm ieniono. N a to m ia s t gdy idzie  o tre ść  
samej p ro b lem a ty k i, to  tu ta j  n a s tą p iła  da leko  id ąca  zm iana. Ju ż  sam e 
porów nanie ob ję to śc i w ydaw n icze j p ierw szego  o raz  d rug iego  w y d an ia  
pozwala n a  w y p ro w ad zen ie  pow yższego w niosku . I ta k  w  w y d an iu  
pierwszym recen zo w an a  pozycja  z aw ie ra ła  271 s tro n , podczas gdy d ru ­
gie w ydanie  w zrosło  do 320 s tro n . B ib lio g ra fia  zaś z 242 pozycji w  po­
przednim  w y d a n iu  pow iększy ła  się do 334 w  obecnym . W prow adzono  
nowe p o d ty tu ły  rozw ażań . W ażn ie jsze  z n ich  to: System ow ość o raz  m a- 
tem atyzacja, E fek ty w n o ść  p racy  n au k o w ej, P rognoza , p lan , sterow an ie .

1 Zostało ono p rzełożone n a  języ k  polski, czeski, b u łg a rsk i, se rb sk o - 
-chorwacki, an g ie lsk i i n iem ieck i. R ecenzję  tego  w y d an ia  zam ieściły  
Studia P h il. C h ris t, w  n u m erze  1 z ro k u  1968 (s. 249—252). T en  fa k t 
u sp raw ied liw ia obecne o p racow an ie .



K lasy fik ac ja  prognoz. N ad to  sp o ty k am y  zm iany  i uzu p e łn ien ia  w  po ­
p rzed n io  po ru szan y ch  zagadn ien iach .

G dy idzie  o te rm in  „n au k a  o n a u c e ”, to  n a  sym pozjum  lw ow sk im  
w  1966 r. uczen i polscy zap ro p o n o w ali d la  zespołu  rozw ażań  pośw ię­
conych n au ce  zam ias t pow yższego w y raz  „nau k o zn aw stw o ”. A u to r 
uw aża, że p ropozyc ja  je s t szczęśliw a i zgodna z ^u ch em  języków  sło­
w iań sk ich , gdzie p rzecież  są  w  użyciu  ta k ie  zw ro ty  ja k  np. p rzy ro d o ­
znaw stw o , re lig ioznaw stw o  itp .

W  p rze jrzy s ty m  schem acie  w skazano  n a  is tn ie jące  re la c je  m iędzy 
n au k o zn aw stw em  a poszczególnym i n au k am i, ja k  rów n ież  zespo łem  
w szystk ich  n a u k  (s. 28). Zam ieszczono tak że  s t ru k tu rę  kom pleksu  p ro b ­
lem a ty k i n au koznaw cze j (s. 34). W spom niane  te m a ty  s tan o w ią  n ovum  
drug iego  w y d an ia .

O dnośn ie  do zag ad n ien ia  system ow ości o raz  m a tem a ty zac ji A u to r 
p rzypom ina , że w  języ k u  k ażde j n au k i po siad am y  zaw sze dw ie  części: 
in fo rm a ty w n ą  o raz  ob liczeniow ą. S tąd  też w  nau k ach , w  k tó ry ch  część 
ob liczen iow a b y ła  b a rd z ie j w y ek sponow ana  w cześn iej n iż gdzie  in d z ie j, 
zaszed ł proces m a tem aty zac ji. N ie należy  po jm ow ać sam ej ob liczal- 
ności, m ierza lnośc i w  sposób zby t w ąsk i. W  m a tem aty ce  m ów i się p rz e ­
cież tak że  o tw ie rd zen iach  n ie  ty lk o  ilościow ych, a le  także  jak o śc io ­
w ych. D obrym  p rzy k ład em  m ogą tu  służyć m nogościow e działy  m a te ­
m a ty k i, w  szczególności topologia. J e s t  z rozum iałe , że tu  w y k racza  s ię  
je d n a k  poza m a te m a ty k ę  k lasyczną. T oteż jeże li k toś pozosta je  ty lko  
p rzy  k lasycznych  d z ia łach  m a tem a ty k i, to  m oże ab s trah o w ać  od s tro n y  
jakościow ej. B ędzie to  jed n ak że  is to tn e  zaw ężen ie  w  s to su n k u  do całe j 
m a te m a ty k i w spółczesnej. Z podanych  ra c ji w id ać  w ięc dużą m ożliw ość 
d la  m a tem a ty zac ji (szeroko ro zu m ian e j) różnych  n au k . R o zw ija jąca  się  
obecnie in fo rm a ty k a  o tw ie ra  tu  now e ho ry zo n ty  d la  p rocesu  m a te m a ­
tyzac ji.

W  zak res ie  p ro b lem a ty k i zw iązanej z p rognozą  w  nauce , w a rto  zw ró ­
cić uw agę  na  to, że obecnie, ja k  n igdy  do tąd , zyskały  ak tu a ln o ść  za ­
g ad n ien ia  zw iązane ze s te ro w an iem  i p lan o w an iem  n au k o w o -tech n icz ­
nego rozw oju . S am o pode jśc ie  in tu ic y jn e  tu  n ie  w ysta rcza . K on ieczne  
są  ścisłe b ad a n ia  i decyzje  podejm ow ane w  op arc iu  o teo rię  o p ty m al- 
ności. W ydaje  się, że z p ro b lem a ty k ą  tą , od s tro n y  techn icznej, je s t 
sp o k rew n io n a  teo ria  n iezaw odności. W ten  sposób m ielibyśm y  p rzy k ład  
is tn ien ia  podobnych  re la c ji  w  dw u  zupełn ie  różnych  dyscyp linach  n a u ­
kow ych. Ten fa k t w y d a je  się in te re su jący  od s tro n y  psychologicznej, 
socjo logicznej o raz  m etodologicznej. S te ro w an ie  op tym alne  dow olnym  
u k ład em  w y m ag a  p o siad an ia  odpow iedn ie j in fo rm ac ji. W spółcześnie 
p rob lem y  zw iązane ?. p rognozą  w  nau ce  i tech n ice  przeszły  ju ż  ze s ta ­
d iu m  czystego op isu  do s tad iu m  p ierw szych  uogóln ień  o raz  k la s y f i­
k ac ji. U czony jap o ń sk i M. Ju a s a  uw aża, że h is to ria  n au k i w sk a z u je



na to, iż w  w iek u  X X I p ry m  w  n au ce  św ia to w e j będzie  n a leż a ł do 
krajów  soc ja lis tycznych , gdy w  w iek u  X V I przew odziły  w  n au ce  W ło­
chy, w  w iek u  X V II — A nglia , n a  p rze łom ie  X V III i X IX  w. — N iem ­
cy a obecnie  S tan y  Z jednoczone. W  USA jed n ak ż e  od około 1950 r. 
nastąpił sp ad ek  znaczen ia  z ra c ji o siągn ięć n a u k i w  k ra ja c h  so c ja lis ty cz ­
nych. I ty m  o s ta tn im  p rzep o w iad a  się przyszłość. S ygnalizow ano  ju ż  
to w po p rzed n im  w y d an iu  p racy , tu  je d n a k  znalaz ło  szersze om ó­
wienie.

W zakończen iu  A u to r  w ym ien ia , jego  zdan iem , n a jw ażn ie jsze  p ro b ­
lemy n au k o zn aw stw a : 1) w y p raco w an ie  m atem aty czn eg o  a p a ra tu  n a u -  
koznaw stw a, 2) an a liza  n a u k i jak o  u k ła d u  g eneru jącego , p rz e k a z u ją ­
cego o raz  tran sfo rm u ją ceg o  in fo rm ac ję , 3) uogó ln ien ie  dośw iadczeń  nad  
organizacją p racy  n au k o w ej, 4) zag ad n ien ie  oceny e fek tyw nośc i b ad ań  
naukow ych, 5) zagad n ien ie  fu n k c jo n o w an ia  sy stem ów  n au k o w y ch  i ich 
powiązań w za jem nych , 6) zag ad n ien ie  m e to d y k i p rognoz w  nauce  
i technice, 7) zag ad n ien ie  p o te n c ja łu  naukow ego , 8) p ro b lem y  socjo ­
logii n au k i. W skazana  tu  te m a ty k a  zosta ła , w  p o ró w n an iu  z w y d a ­
niem p ierw szym , poszerzona.

O m aw iana pozyc ja  u ję ta  je s t od s tro n y  filozoficznej n a  baz ie  d ia -  
matu. S p o ty k am y  cy ta ty  z dzieł k la sy k ó w  m ark sizm u , w  szczególności 
W. I. L en ina . O ne s tan o w ią  n ić  p rzew o d n ią  d la  rozw ażań  u o g ó ln ia ją ­
cych. N ad to  k s iążk a  re fe ro w a n a  p osiada  specyficzną  cechę, k tó ra  je s t 
nieodłączna od p rac  w sp a rty ch  ideo log iczn ie  o m ark sizm , po leg a jącą  
na w iązan iu  zag ad n ień  p ozo rn ie  czysto ak ad em ick ich  z k o n k re tn y m i 
problem am i n au k o w y m i, społecznym i, ekonom icznym i itd . P ra c a  ta  
dobrze i lu s tru je  w spółczesny  s ta n  n a u k i w  Z SR R  oraz  p e rsp ek ty w y  
rozwoju.

K siążka u k aza ła  się w  n ak ład z ie  12000 egzem plarzy . O prócz w ykazu  
lite ra tu ry  p osiada  jeszcze in d ek s  nazw isk . Szkoda, że w  now ym  w y ­
daniu n ie  dodano  in d ek su  rzeczow ego.

M. L u b a ń sk i

E. P. N ik itin , O b jasnen ie  — fu n k c i ja  n a u k i. Izd a te ls tw o  „ N au k a”
M oskw a 1970.

Ewolucja n au k o w a  zachodzi w  coraz szybszym  tem p ie . P o w sta ją  
nowe gałęz ie  w iedzy , ja k  np. in fo rm a ty k a , ogólna te o r ia  sy stem ów  itd . 
Zarazem sam a n a u k a  s ta je  się  p rzed m io tem  b ad an ia . R ozw ażan ia  m e ­
todologiczne, s tosunkow o m łode, p rz y b ie ra ją  co raz  b a rd z ie j n a  znaczen iu  
i pow iększają sw o je  agendy . Sam ośw iadom ość n au k o w a  zw iększa  się 
więc w  s to p n iu  n iebyw ałym . W obec tak ieg o  s ta n u  rzeczy n ie  dziw i


